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Kolokwia homeryckie: U źródeł myślenia: religia – mądrość – filozofia 
Czy Homer już nas nie obchodzi? 

 
Zafascynowany kulturą starogrecką i jej religijnością W. F. Otto stwierdził, że tworzący ją Grecy (Homer, 
Pindar, Ajschylos, Sofokles, Fidiasz, Praksyteles) „niemal w każdej dziedzinie dokonali niedających się 
przewyższyć osiągnięć” do tego stopnia, że „ są oni twórcami wielu po wsze czasy obowiązujących 
zasad, norm i wzorców”. Odnosząc się do tego pierwszego zauważył również: „Homera czytamy tak, 
jakby pisał specjalnie dla nas…” (por. W. F. Otto, Theophania, s. 14).  

Czy rzeczywiście można tak powiedzieć i dzisiaj? Czy Homera czytamy jeszcze jak swojego, jakby 
naprawdę pisał do nas…? Można sparafrazować pytanie niemieckiego filologa klasycznego i wyrazić je 
następująco: Czy Homer et consortes już nas nie obchodzą? 

Kolokwia homeryckie to konferencja, która w swej formule i propozycji chce się stać w założeniu 
czymś na kształt obfitego symposionu, w czasie którego pytanie o Homera (i innych) zostanie nie tylko 
postawione, ale również życzliwie i przyjaźnie przedyskutowane. Konferencja chce również zadać 
pewien impuls dla rozwoju studiów homeryckich.  

Jednak Kolokwia  przede wszystkim stawiają sobie za zadanie dojrzeć w homeryckim sposobie 
czytania i rozumienia świata, człowieka i jego spraw, oraz w sposobie opowiadania o nich, najgłębsze 
pokłady i źródła, elementy i pierwsze archai myślenia filozoficznego, a więc tego wszystkiego,  
co w kulturze i religijności starogreckiej zaowocowało później takimi mędrcami jak: Tales z Miletu, 
Ksenofanes, Heraklit, Platon i jeszcze wielu innych... Jeśli bowiem byłoby prawdą, że pojawienie się 
filozofii stało się również faktycznym kresem autentycznej i żywej mądrości starogreckiej (F. Nietzsche), 
to usiłowanie rozpoznania tejże mądrości  wydaje się zadaniem tym bardziej interesującym i wartym 
dyskusji.  

Odpowiedź na pytanie o te źródła i korzenie myślenia filozoficznego, to przecież również odpowiedź 
na pytanie o źródła i korzenie ludzkich poglądów, różnorodnych filozoficznych stanowisk, filozofii,  
w tym teologii (także tej późniejszej i jej meandrów), a nawet nauki i to w jej najpełniejszym rozwoju. 
 

 


